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_Pamiętajmy o Górnym Slaski ' 


Warszawa. Poniedziałek 13 Czerwca 194] roku, 


- Walka o Górny Sląsk. 


Zzprzestanie akcji bojowej pe 
powstańców. 


OSTATNI KOMUNIKATY, 
Bytom, 12 czerwca. _ 
(E. E). Kommikat urzędowy wczorajszy 
był ostatn'm. Dziś komunikat bojowy już się 
nie pojawił wskutek zawieszenia ze strony 
polskiej wszelkiej akcji bojowej. 


STREFA NEUTRALNA NIE ROZA TWO- 
RZONA. 


«Londyn, 11 czerwca. 


(PAT.), 
komunikują: Sprawa wykonalności projektu 
utworzenia sirefy neutralnej pomiędzy od- 
działami niemieckiej samoobrony, a. polskimi 


powstańcami na G. Śląsku zostala zbadana 


przes mały komitet koalicyjnych dowódców 
wojskowych, tamże funkcjonujących. W rezul- | 
tacie narad zadecydowano, że wzmiańkowany | 
projekt posiada braki pod względem wojsko- . 
wym, które sprawiają, że jest on niemożliwy 
do przyjęca. Pogląd taki przedewszystkiem 


został wyrażony ze strony miarodajnych czyn- . 


ników angielskich, poczem przyłączyli się do 
niego również inni rzeczoznawcy: koalicyjni po 
starannem jego zbadaniu. Nowy plan, który ©: 
becn e miałby być przoprowadzony, polegalby 
na tem, aby przedewszystk'em oczyścić sporne 
terytorium od nieuprawnionych do działania 
oddziałów zbrojnych za pomocą interwencji 
wojsk koalicyjnych. Przy zastosowaniu tej 
metody postępowania oficerowie anwelscy po- 
stani zostali między innemi do Rosenberg (O- 
leśno) dla zakomunikowania polskm oddzia-. 
łom, że wojska angielsk e zamierzają zająć to | 
miasto w pewnym określonym terminie, w re 
zultacie czego powstańcy polscy wycofali się z 
miasta całkiem spokojnie przed wkroczeniem 
wojsk angielskich. Wkrótce potem wojska , 
francuske również wkroczyły do miasta. 
Jeszcze przed niedawnym czasem istniały 
wątpliwości co do tego, jak dalece miejstowi 
dowódcy wojsk koalicyjnych byli upoważnieni 


według swego uznanią zastosowywać środki 


przymusowe przecwko powstańcom, gdyby 
zaszła tego potrzeba. Ponieważ atoli w. chwi- 
li obecnej zarówno rząd angielski, jak i wój- 
ska angielskie na G. Śląsku jaknajusilniej za- 


biegają o to, aby spokój został przywrócony na | 
iem terytorjum, a w szczególności, aby. wła-: 


śnie uniknąć użycia przemocy względem lud-: 
ność polskiej, panuje przekonanie, że naj- 
ważniejszą rzeczą w chwili obecnej jest przy- 
wrócenie autorytetu į kontroli nad obszarem 
międzysouszniczej komisji w Opolu. Anormal- 


| trzyma się na terytorjum wojska, 


Z angielskich kó! urzędowych | 


ny stan, polegający na tem, że z jednej strony 
upoważnio- 
ne do tłumienia niepokojów, zaś z drugiej 
strony odmawia się dowódcom, którym to za- 
danie powierzono, prawa swobodnego dyspo- 
nowania tymi oddziałami, został szczegółowo 
przedstawiony przez angielskich delegaiów ich 
kolegom trancuskim ; włoskim, w rezultacie 
czego wszystkie tego rodzaju tammujące swobo- 
Tiao tape gangan zostaną obecnie skasowane. 
Jako przykład niedopuszczalnych stosunków, 
| wynikających w mniejszym lub większym sto- 
; pniu bezpośrednio z powodu powyższych nie- 
| właściwych ograniczeń, można zacytować zna- 
ny fakt, gdy wieczorem dnia 7 b. m. pociąg z 
| wojskiem angielskim został zatrzymany przez 
| posterunek powsiańczy pod Gliwicami aż do 
| chwili nadejścia od Korfantego odpow:ednie- 
| go pozwolenia na przepuszczenie pociągu. Mo- 
żliwość powtórzenia się tego rodzaju wydarzeń 
z pewnoś ią nie będzie tolerowana, ponieważ 
n'euchronnie doprowadziłoby tb do ztaniejsze- 
nia autorytetu komisji międzysojuszniczej. 


Co Się tyczy potrzeby zwołania Rady Naj- 
wyższej w terminie możliwie jaknajbliższym, 
to poglądy rządu angielsk ego w tej sprawie 

mie uległy żadnej zmianie. Uważa się miano- 
| wicie, że cały szereg kwestji nie może być roz- 
| strzygnięty bez konterencji koalicyjnych kie 
rowników rządów, a w szczególności, że zwo- 
lanie Rady Najwyższej winno bezwarunkowo 
poprzedzić utworzenie projektowanego nowe- 
go komitetu rzeczoznawców, a mianowicie W 
celu ustalen a jego kompetencji oraz zakresu 
| | jego działania. Z drugiej strony można też 
| mniemać, że tego rodzaju komitet mógłby do- 
prowadzić jedynie do wprowadzania nowego 
zamętu. 


PRZYWÓDOY WOJSK KOALICYJNYCA 
OTRZYMALI WOLNĄ RĘKĘ. 
Londyn, 11 czerwca. 
„(PAT.). (Havas). Biuro Reutera komuni- 
kuje: Projekt utworzenia na G. Śląsku strefy 
neutralnej został odrzncony. angielski u- 
ważą za n'eodzowne dla uzyskania pokoju 
przywvócenie autorytetu komisji _ międzysoju- 
szniczej. Rząd angielski wysłał do Paryża i do 
Rzymu noty, w których żąda, aby wojska: koa- 
lieyjne na G. Śląsku zostały < upoważnione do 
, użycia z zily przeciwko powstańcom w raz 6 po- 
trzeby. ` Według ostatnich wiadomości z G. 
Śląska przedstawiciele Francji i Włoch przy». 
jęli angielski punkt wdzenia. 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada, 


Konta czekowe P.L 0. Mo 175. 


SEOPEOPY CZT AO S ZES DZE ENIA OCE TOD RE ORASZIŃ, 


Londyn, 12 czerwca. 


(E. E.). Utrzymuje się tu w kołach dyplo- 
matycznych pogłoska, iż rząd angielski jest 
rzekomo zdecydowany zastosować nowe środ- 
(ki celem rozstrzygnięcia powikłariej sprawy 
śląskiej. Według tych pogłosek, genera] Hen- 
nicker otrzymał care blanche w siprawie środ- 
ków, któreby spowodowały ustąpien e powstań- 
ców polskich z poszczególnych okręgów, Gdy- 
by generał uważał za na zywo dla osiągnię- 
cia cełu nadesłanie nowych posiłków, to będą 
ona wysłane na Górny wy bash, Podobno rząd 
amgielski zakomunikował już urzędowo o 
swych zamiarach rządowi francuskiemu. 


„KOŃSEKWENCJA* ANGIELSKA, © 
Paryż, 12 czenwca, 


(P. A. T.). (Havas). Do wieczora dnia 
na Quai D'Orsay. nie nadeszła 
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jeszcze nota angielska, zapowiadana przez biu- ` 


To Reutera, w Której rząd angielski miał za- 
komunikować rządowi francuskiemu, 
skłonny zrezygnować z projektu utworzenia 
strety nautralnej na G. Śląsku i w której miał 
zażądać aby oddziały koalieyjne zostały upo- 
ważnione do użycia siły przeciwko powstań- 
com polskim. „Petit Journal“ pisze, że im- 
pułowany rządowi angielskiemu zamiar za- 
niechania tworzenia strefy neutralnej, jest tem 
dziwniejszy, że projekt ten został przyjęty wła- 
śnie na propozycję Londynu. Ne — pisze 
dziennik — nie tlumaczy takiei zmiany stano- 
wiska rządu angielskiego, tembardziej, że wia- 
domości z G, Śląska zdawały się donosić o zu- 
peinem porozumieniu: pomiędzy członkami 
komisji międzysojuszniczej. 


FRANCUZI PRZYCHYLAJĄ SIĘ DQ WNIO- 
"| SKU ANGIELSKIEGO. 


Londyn, 11 czerwca. 


(P. A. T.). (Havas). „Times“ donosi, że | 
nadeszła już odpowiedź rządu francuskiego ma 
notę amgielską. żądńjącą aby rząd” francuski 
przyjał sanowisko angielskie w sprawie upo- 

ważmienia koalicyinych dowódców wojskowych 
do użycia pozostających 'pod ich rozkazami 
wóisk przeciwko powstańcom polskim gdzie: 
kolwiek i kiedykolwiek uznają to za niezbęd- 
ne. Rząd francuski oświadcza w swej odpo- 
wiedzi, że gen. Le Rond otrzymał polecenie 
współdziałania z angielzkiemi i- włoskiemi 
wojskami. Rząd francusk: czyni wprawdzie 
pewne pod tym względem zastrzeżenia. 


NOWE OŚWIADCZENIE BRIANDA, 
Paryż, 12 czerwca. 


(P. A. T.). (Havas). Przewodniczący ko- 


i jacej do pacyfikacji kraju. Sir Stuart 
iż: jesti 


| 


| 


|.odbyś w Gliwicach, nie zač w Blotnicy. 


misji spraw zagranicznych idoy deputowanych "' 


podaje do wiadomości oświadczenie Brianda, 
według którego rokowania z rządem Angory 
prowadzone są w dalszym ciągu najzupełniej 
pomyślnie. W sprawie G. Śląska będzie dą- ; 
żył Briand do przywrócenia wykonywania nor- "i 
malnej władzy przez komisję międzyso:uszni= 
czą. Prezydent ministrów spodziewa się ják: 
najlepszych wezultatów pod tym względem, | 
przyczem ponownie zapewnił o swej niezmier- | 
nej wierności dla ducha traktatu wersalskiego, 
wyrażając przekonanie, że chyba nikt nie my* 
ko, o rea postanowień tegoż «trak 


| 


| evinej, nvszelkich władz 


| 
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Paryż, 12 czerwca 
(B' E). Odbyła się tu rada BAR ga 

po której Briand przyjął delegację komisji z 
spraw zagranicznych izby deputowanych. | Te- 
matem rozmowy były sprawy tyczące się | | 
tyki zagranicznej, między innemi sprawa JE „A 
ska oraz sprawa polityki ws'hodaiej ET 
przyczem komisja wręczyła Brjandowi odpo- 
wiedni kwestjonarjusz. : 


STW 


DZIAŁALNOŚĆ SIR STUARTA, 

ig Bytem, 11 czerwca 

(P. A. T.). Miarodajne stery polskie we. 

rażają się z uznaniem w bezstronnem stanowi* 
sku nowego przedstawiciela Angliji sir Sager 
ta, który jak to już z depesz wiadomo, 
po przyjeździe zorientował się, że $ 

pokoje na Górnym Śląsku wywołane ab 
przez Niemców, którzy nie cheiefi uznać po- 
średnictwa komisji międzysojuszniczej, zdąża: 


TW 


sał również znaną notę komisji mi 
niczej z dnia 4-go b. m. do gen. Hoefera z 
stanowczem żądaniem zaprzestania dals 
walk i cofnięcia swych oddziałów na linje 
dnia 3 czerwca, grożąc w przeciwnym razie 
wycofaniem wojsk koalicyinych z miast obwo- 
du przemysłowego i oddaniem tych miast po 
wstańcom, 

Górnoślaska prasa polska wyraża się rów- 
nież z uznaniem dla działalności sir Stuarta. 


weiser' wy dzisiejszym numerze w art. 
invm pod tytułem Na drodze do pacyfii 
pisze między innemi: „Przez lofalne zac 
nie się angielskich wodzów usunięte z 
nieszczęście w iakie wtracić chciał? G. Ś 
gen. Hoefen Uratowzno przez ta od znisz- 
czenia nietylko mTardwre dobra  górnoślą- kę; 
skie, ale i uruchomiono Europę od nowej AE 
ny. Ze strony powstańców uczyniono O 
ko, aby ułatwić komisji międzyscjowsskej PęŻ” G 
cyfibacię G. Ślęska. Udowodniono przez go | 
że walka ich nie jest skierowana 
koalicji", 

W. dalszym cian pismo to stwierdza 
dowoleniem. że sir Stuart po przyjeździe 
na Górny Śląsk mrzekonał się o lofałnem 
nowisku powstańców wobeo komisji 1 
sojuszniczej. 


ARR ró w BLOTNICY. 


mię 


kg 


rókowania, które wedlug tego pisma miały. 


przebieg nastopuiacy. Wladze pom 
mrały zażądać, ażeby siły ich po obs: 
strefy nectralnej przez wo'ska komisji 
kiej pozostały na tereni) zsjętym prz 
ślaską siłe zbrefna Pelej powstańcy p 
zorganizować mólicięg, kuórej obowiąa 


A, 


dhie utrzymanie apokoju i Qerządku; 


K-alicii utworzyć <rgan ogólnej kot 
wiadomości niemieckich stwierdzić n 
pewna jest tylko wadomość o milicii i 
| że żądania powstańców zmierzają do utrz 
nią na terenie obigtym granicą limii dem 
ustanowionych 
tychczas przez powstańców. | 


(Dalczą cigg depesz na sir. 8-05). 


-qraż częściej ukazujących się w 
zarzutów, wymierzonych przeciwko om 
i i dzialalności Kas Chorych otrzy mu- 

y z prośbą o umieszczenie poniższe wyja 
D ciał kierowniczych Kasy: ` j 


a Art. 1 Ustawy o obowiązkówem ubezpig 
enin na wypadek choroby przesądza. że 


j owiat może być tylko jedna Kasa Cho- 
M 

przedsiębiorstw i zawodów. 
poola Ustawy przyległych pańmn zezwalają da 
 aajróżniejsze typy Kas Chorych 


Ę i -W Niemczech np. są Kasy Chorych: sło Ip 


me. zawódowe, powiatowe, p 
i tod s wi) 
E Podobnego ręzbieia Kas Roas domagą- | 
oaie także niektóre stery w Polsċe. 
iekorzystnem jest rozbicie Kasy śe 
"pa poszczególne zawody, niech A aa- 
stępujący takt: 


W Poznaniu przed złączeniem się myst 


Eoo Chorych w jedną instytucję (co na- 

1. X. 19207. na mocy Ustawy”Połskiej) 

stniało 26 odrębnych Kas. Jakaś część: gh 

a tak mało członków (60—300), ż 

składki wpłacone przez ubezpieczonych pó 
 krywały zaledwie najniezbędniejsze wydatki 
na świadczenia pieniężne dla głoski, | gdy 
tymczasem inne wydatki, jak; rachun 

| tali, apteki lekarzy zostawały Przą cale. 

| n'enregulowane. 


ia tych instytucji ograniczały 


nie do świadczeń minimalnych, tak zwanych j. 


: regularnych, a nie udzielano pomocy żonom, 
lub członkom rodziny ubezpieczonych. 
WDS podniesieniu sposobu lecznictwa w ity 
eaS mowy być nie mogło. 

2 wotnych Kas, które starały się spro- 
nä emi zadaniu, było pomiędzy 26—%6. 
Die pracownika miało to rozgraniczenie Kas 
tą ujemną stronę, że przechodząc od jednego 
pracodawcy do drugiego zmieniał poniekąd 
swą przynależność do Kasy, a z. chwilą, gdy 
przechodził z Kasy wielkiej ; zamożnej do 
Kasy małej, zmniejszały się dlań świadózenia. 

"Ponieważ koszta administracyjne w ma- 
łych instytucjach obciążają jednostkę więcej, 
nid w wielkich, przeto małe Kasy były zmu- 

pei pobierać większy procent 1% zarobku 

składkę , niż: to czyniły wielkie instytu- 

Dla pracownika więc wzmogła się opla- 
ta; a świadczenia zmalały. 

© padział Kas Chorych na zawidy, przede 

a it d. ma także tę ujemuą stronę. 

(48 braknie takim Kasom pewnego, wyrówna 


"np. że są zawody, które ze wzglę- 


f z czas. Zatrudnieni w tych zawodach 
zęści — nie mówiąc już o symulacji, odkła- | 
tak na zdrowie, 


a orzystnie wpływa 


"EKSPIACJA BEZRÓŻUMU.. 


A Mr” 


w mowie, wygłoszonej na dziesiątym. zjeź- 


dzie | rosyjskiej partji komunistycznej (podanej 
w całkowitym brzmieniu w jednym z ostatnich 


saw francuskiej „1 Europe Nouvelle“) Le- 
Oen słuchaczy swoich przed A 
4 w. gobie każda odenwana 
zji tych będzie tem więcej. im teorja żest 
oderwana), ostrzega też przed niępe- 
o pnaścią ą systemów, których doświadczenie nie 
ù sprawdzię w zastosowaniu życia. pw 
naszej pracy partyjnej popełniłiśmy wiele“ 
| mniej lub więcej wielkich nielogiczności, blę- 
dów w rachunku ; omyłek w planie robót... 4 
Ry omawiając niektóre `z tych błędów omyłek, 
- nielogiczności dodaje: „B: 
ma swoje źródło w tym prostym fakcie, żeśmy. 
ecenili swoje siły”... „Należy przyznać, nie 
ieliśmy podstawy dla zrobienia rachunku, $, 
zy: „Jeżeli nie ‘skorzystamy z tego Zja- 


ka łby poddać zmianie naszą politykę eko- 
i iczną trzeba będzie uderzyć się w piersi i. 
przyznać, żeśmy niczego nie zapomnieli z.tych 

i pustych rzeczy, który należy 


tego roku rewolucji...” 


awie jednocześnie odbywał się w Pary- 
gres kolejarzy francuskich. Na kongre- 
walczyli ze sobą namiętnie socjaliści 
iści francuscy.. W toku walki jeden 2 
istów napadł na tow. Le Guennic" a, Wo 
Świ lat temu w okresie wielkiego. 
; kolejowego mówiłeś inaczej, Le Guen-- 
= yi, rewolucjonistą, chciałeś wy- 
7 powszechny, a dziś trzymasa s 


ĘĄ obejmuje pracowników walką J 


dad | W: 


„at nosferycznych muszą przerywać pracę | 


ten okres czasu swoje leczenie, co na-/ 


"Kasy, jak i na finansową. stronę in” 


i żeśmy się niczego nie nauczyli zi 


prych. ; 


“Dalej są banii, których Flaca Bardzo u 
jemnie wpływa ma zdrowie 
pracownika, mp. praca w eba 
inych. į 

_ Ażeby więc módz 
składce dać daleko idące świadczenia, ) 
"całe ryzyko Sap na Snipen różno- 


rodne warstwy 

przemysł dla pracownika iebezpiecay szą 
mysłem mniej niebezpiecznym, t j; PO 
przemysł fabryczny z polniebwem it a. >| 


odst k inst mus; być Ta: 
| sad a ę EA sł deo WR 


ch chemiez- 
przy nader. pirkiej | 


rodzi RNA 
m) środków zapobiega 
“przed przedwczesną niezdoln 


mu lecznictwa i wykorzystanie 
pa natikowych, co wszystko. połączone. jest 
z wielkiemi wydatkami. /* u 

_ Większe środowiska warstw pracnjęcych 
w. Niemczech dawno już poznały ujemną SA 
ne; u.p-w .Monachjum, Dremie, Lipsku, Be 
dnoczyły się w wielkie Kasy, tak zwane ogól. 

; np. w Monachjum, w Dreznie, Lipsku, Ber- 

nie | 1. do w.zoku.1016 już 
Wrocławiu. $ 
Przeszło iRydziświickidć prat, wyka- 
zala dodatnie strony jednej wielkiej instytucji 
EH ją właśnie określa Usta- 


Raj 
'eującego 
„pracy. _ , 
`` Należy do tego także podniesienie FA 
wszelkich zd 


A" 


Najważniejszem zagadnieniem Kas Cho- 
rych jest udoskonalanie sposobu lecznictwa. 
Jest ono tylko wtedy z korzyścią dla ubempie- 
czonych do przeprowadzenia, jeżeli nad wy- 
konaniem jednolicie zorganizowanego Sposo- 
bu leczenia, czuwa sprawny aparat. wyyko- 
nawczy. Nie wystarcza także, jeżeli rozchodzi 
się o ochronę pracownika, leczenie li tylko je- 
ga-osóby. Trzeba także. wziąć pod opiekę jego. 
rodzinę. 

Szczególny nacisk. musi kłaść Kasą Cho. 
rych na środki zapobiegawcze, i ę ile możno- 
ści nio dopuszczać popyt cierpień do 
chronicznego stadjum. 

Nigdy nie może PAPER zagadnień 
rozwiązać instytucja, ao ifra „należy kilkaset 
lub kilka tysięcy członków 

Ażeby stworzyć dobre ambulatoria, wygo- 
dńe letniska, kolonje letnie, kąpiele dla doro- 
słych i dżieci, potrzeba wielkiego kapitału: 
który ż cżsem w formie: podniesienia zdro” 
wotności członków, przynosi instytucji wielką 
korzyść, a ubezpieczonym trwale zdrowie i 
wytrwałość do pracy. | = 

Jako przykład zmniejszania się kosztów 
| admińistracyjnych przy wielkich instytucjach 
, można podać Kasę Chorych m. Warszawy. 
która to w myśl Ustawy pobierała 64% od 
zaróbku. lecz już po trzech miesiącach istnie- 
nia była w stanie obniżyć stopę procentowa: 
na '5%: 


a ORS*: NEA ZA SA. PASZE 


przeciwnikami komunizmu we Francji, ze 
| zdrajeami sprawy robotniczej! 

Na to Le Guennie: „tak, to prawda, bo 
wiedy nie wiedziałem tego, oo wiem dzisiaj, 
naliczyłem się w ciężkie doświadczeniu życia 
wyciągać wnioski ze zjawisk, które przeżyłem 
i dziś rozumiem, jak dalece mylilem się wte- 
yir 

> Szczere słowa syndykalisty Le Guennic'a 
przyjete zostaly śmiechem komunistów, anaj- 
glośniej ponoó—sądząc ze sprawozdania dzien- 
nika syndykalistycznego śmieli się przywódcy 
komunistów. Oni dziś grają rolę Le Guennic'a 
z przed laty dziesięciu; tak samo jak on, woła” 
ją nieprzytomnym często głosem: rewolucja! 
«re - wo -lu-cja! wyprowadzają dzieci na uli- 
ce, ułatwiają panu Briandowi i jego policji Tar 
danie prześladowania „wrogów ojczyzny" y Wy- 
pełniają więzienia, przyczyniają się mimowoli. 
do karjery sedziów śledczych, w ósmym pocie 
starających się budować efektowne oskarżenia 
o zdradę stanu; niedawno obchodzono w Pary- 
żu rocznicę (50-4) Komuny. Pochód komuni. 
stów spotkał na placu publicznym pochód nía- 
jowy dzieci, prowadzony przez księdza. Anar- 
chiści rzucili się na księdza, wyrwali mu cho- 
rągiew i nozpędzili dzieci. Skończyło się na 
okrutaem pobiciu komunistów przez tłum i po- 
Teje, przyczem deputowany Ernest Latont o- 
hydnie został pokrwawiony i potłuczony przez 
agentów tajnej policji! Każdy rozumny robot- 


nik wie, że taka robota prowadzi do osłabienia. 


ruchu: „rewolucyjnym“ zwanego. do rozłamów 
partyjnych, do zaniku całej roboty organizacyj- 
nej. Ta świadomość nie powstrzymuje dzi- 
wiejszych Le Guenniców od destrukcyjnej ro- 
boty. Nie uplynie lat dziesięć a oni z kolei 
zaczną pouczać Le Guennie'ów następnego po 


kolenia o doświadczeniach ; o wnioskach, któ. nie dostaniemy. 


re z doświadczeń życiowych wyprowadził. 


ocz | ersi a prowad 


a 


% 


s wojny we | 


| miini 


| „ROBOTNIE". poniedziałek '18 czerwca 1921 r. 


«robotniczy kręcił w takt melodji, którą za ścia” | | 


ną niewidzialne grają sły, wrogie a. ponure? 
Czy wiecznie proletarjat będzie. płacił za ble: 
dy, za przewinienia, za nieuctwo ir wódoów, 
„da Pu których rozum, wi 


go po y Se | 
ostrych kamieniach w ! lepi zaułki, 

niema? 
IPorównać tylko mow Lenina zr + 

p dzisiejszą ekspjację. powyżej pr zoba 
Wtedy wydawał się sam sobie . wpatrzonym 
w jego majestat masom — bogiem, co światy 
i wywraca. Dziś bije kai piersi i ua 
pełnie jak póstać Destojewsk 
szony: omyliłem się. Dziś. Ar? Guennie žaluje 


Briandowi odnieść gani igr * k 
związkiem kolej 
rozumiałości swoje 
emi — przegrał b boi, 
władzom zić zwiazek. na eiye 
Lat trzeba było. a aby wrócił do r po l= 
| powstałe wtedy konkurencyjne zwiąwki | 
| ścijańękie istnieją po dzień dzisiejszy— pozwolił 
Briandowi zdobyć Serca bogatej burżuazji fran- 
tusk «i ‘która odtąd nie przestaje widzieć w` 
nim.opatrznościowego swojego męża i zbawcę! 
Chłopcy u galerza meza się golić na garn- 
kach glniaaych. i na starcach z. Dobroczynzo” 
ści. „Le Guennic'ki uczą się wielkiej sztuki ©- 
"brony interesów klasy robotniczej na "żywem 
ciele, na mózgu, na sercu tych, których mówią,” 
„że a. jedynymi prawdziwymi obrońcami! 


3 


Przed kifku duiśni wą się 
nie komisji komunikacyjnej, która kezością 
głosów sprzeciwia się wnioskowi. tow, Mora: 
czewskiego, aby uznać sprawę „Wafkolu* za 
nieaktualną. Podajemy obecnie w. obszernie 
streszczeniu przemówienie tow. Moraczewskie- 
go, wygłoszone ną komisji, Tow. Moraczewsk: 


naszego taboru kolejowego i na pierwszorzęd- 
ną wagę jaką posiada dla życia gospodarczego 


chorych parowozów i wagonów. Droga do te- 
go „celu prowadzi Prze AREA QA odbudowę 1. 
rozbudowę państwo naprawni koleje- 
wych. Dopóki to nie jest dokonane, nikt ro- 
zimny nie może mieć nie przeciwko temu jeżeli 
zarząd kolejowy oddaje pewną ilość parowo” 
zów i wagonów do naprawy w prywatnych fa- 


ło Mim, Kolei—wydzierżawiania państwowych 
naprawni prywainym firmom — nietylko nie 


bor kolejowy, ale jest pompą do wyssania ubo- 

giego skarbu polskiego i mnożenia w nieskoń- 
czoność deficytu „kolejowego. Przedsiębiorcy, 
bowiem, z którymi Rząd zawiera umowy, sta- 
rają się zawsze w ciąku roku, 2-ch łat zamorty- 
zować wszystkie swoje wkłady, nie włożyć żad- 


jednym słowem pracować bez żadnego ryzy- 
ka. Umowy ze Siarachowieami, z Pociskiem, z 
Lilpopem, Parowozem i Watkolem i wogóle 
wszystkie umowy Państwa z prywatnymi 
przedsiębiorstwami opierają się na następują- 
cych zasadach: Państwo zwraca za towar lub 
robotę, wszystkie wydatki na materiał, wydat- 
ki na robociznę 200% kosztów robocizny 10% 
wydatków na materjał na robociznę i od owych 
200% — przyczem Skarb Państwa musi dawać 
stałą zaliczkę w wysokości > przypuszczalnych: 
40% swojego rocznego M1 

| „ JWskutek takich warunków przedsiębiorca 
ma w tem interes by kupować materjal drogo, 
wydawać go rozrzutnie, zatrudniać jaknajwięcej 
robotników, płacić jaknajdrożej i rezultat jest 
taki, że podeżas gdy główna reparacja jedne» 
go parowozu w naptawni państwowej koszto- 
wała państwo w styczniu b, ra 2.200,000 mk., w 
fabryce „Parowóz* kosztowała 5% miljona, a 
według umowy e „Wafkolem* kosztowałaby 12 
mil. Warsztaty pruszkowskie są zrujnowane, 
własnym staraniem zarządzających są- odre 
staurowanie, wydatność jest b. mała — a prze- 
cież w rękach „Wafkolu” za tę samą ilość na- 
prawionych wagonów skarb żapłaciłby w ciągu 
‘roku © 400.mij, więcej, aniżeli go to obecnie 


kosztuje. Tow. M. obliczył ponad wszelką wąt- | 


pliwość, że w ciągu 4 pierwszych lat wydzier- 
żawienia „Wafkolowi*. warsztatów pruszkow- 
skich Skarb. Państwa dopłaciłby. ponad własne. 
KORA O "KA ; za te pieniądze mo- 
że udować w ciągu tychże 4 lat wszy- 
stkie warsztaty w Pruszkówie i nie będzie na 
86 lat związany umową z dzierżawcą. 
"Postępowanie ministra w tej sprawie nie 
jeśt wolme od zarzutów. Wszak na komisji nie 
„postępował z nami po... dżentelmeńsku. Przed- 
siawi? nam. bowiem, że choćbyśmy warsztaty 
pruszkowskie odbudowali to maszyn do nich. 
Tymczasem p. wicem. Eber 
hardt oświadczy? nam, że maszyny dostać mct 


"owego roku 1910, kiedy to pozwolił ao: „a ni 


„| bedziem 


VARY A 


| wola. którą 


wskazał przedewszystkiem na opłakany stan 


i Skarbu Państwa znaczne zmniejszenie ilości - 


brykach.. „Droga jednakowoż na którą wstąp. 


pominaża ilości fabryk naprawiających nasz ta- 


nego własnego kapitału w przedsiębiorstwo, ” 


Nr. 155. 


różne rzeczy P. minister mowił nam, że biuro 
odbudowy warsztatów w ciągu 9 miesięcy 
*swego urzędowania wypracowało jedynie plan 
sk yiny Pruszkowa. Tymczasem jest ta 
tych planów odbudowy Pruszkowa, które 
|= / to opracowało. Jeżeli tak samo -infor 
iare ał Komitet Ekonomiczny Ministrów, to nie 
ię się, że Kom. ten przyszedł do słmiosku; 

j% w Min. Kolei pracują samen iedołęgi. tóre 
warsztatów nię są w stanie odbudować. A prze- 
cież nie kto inny, jak były szef sekcji min. kol. 
p. Kczubski przyp. Red.) hi! w. umo- 

ac jako dpi „Wafkolu: A więc tu- 
„dzję * w min. kolei są bardzo zdol- 
dia. swoich prywatnych inte- 


T Wobec io tow. Moraczewski p e 
aa naprawy taboru 


4 WYS 


naprawnie kolejowe mają ię w zarg 
- | dzie kolei i łe sprawa „Wto 


Liga Obroriy Praw Człowieka i PAW 
"założona niedawno w Warszawie (Prezes Zarządu 
adwokat E. Śmiarowski, sekret. gen. pani Iza Zie- 
Uńska, biuro Marszałkowska 74) otrzymała © Pae 
ryża od: Ligi francuskiej Praw jaka | 
tela list w życzeniami, “o brzmieniu następującem: 


wie ie awiwiemienie nas o powstaniu Polskiej Ligą 
0. P. C.1 0. spieszymy przesłać wam wraz z brar 
terskiem drowieniem najgorętsze nasze życze- 

= 


IE porę t 


s: pei "Pa 
zi, c= powitać jej przedsta 
W avii, klady nati łą w: 
wistni  myś! nasza, zwołani 
dzynarodowego, obejmującego pów zaa - 


PZU | wolmości i sprawiedliwośeł 
przyświeca om waszym. Wolności 
dla „jednostek i "dla narodów, sprawiedtiwości, jako 
podstawy i pokoju. Idea? tem, gory jest 


celem _ demokrac, i. jest racją nastego ia. 
nasza odegrała we Framceji, zosta- 
nie napewno odegrana prpis S naszą siostre 
polska w jej kraju”. 176 

Sekretarzem generalnym Ligi zomokódj jast 
tow, Henri Guernut, 


ra 


A mir i u krtani”. 


LEKCJA TASOA. 


«Coś z Hoffmana, a nawet z Edgara Poe, 
miał w. sobie jeden z uczniowskich, tanecznych . 
„kompletów“, na który uczęszczałem w Ploc 
ku „przed: czterdziestu laty, trochę z „dobra* 
woli“, a tróchę, prawdę powiedziawszy, z mu- 
sm. Jednak się zastrzedz, że to „z mu- 
sa nie oznacza, żę byłem wynajęty do tańcze- 


i eszkaliśmy na Zduńskiej, wązkiej, a 
wieczorem i w nocy (o ile nie było księżycaj, 
przeraźliwie ciemnej, gdyż zaledwie paroma 
naftowemi latarniami oświetlonej ulicy, wy- 
chodzącej ze Starego Rynku, tuż koło „Magj- 
stratu' . «Późnym wieczorem, gdy wracałem 2 
mojego, „kompletu“, „rozmarzony" wspomnię- 
niem czyjejś zbyt krochmalonej i zbyt może wy- 
farbkowanej bluzki, czyichś włosów mpuszys- 
tych i i“, kolore mpopielatorblond i 
czyichś ocząt błękitnych a płochliwych, ną któ- 
re często opadały cudne, długie rzęsy, które 
to wspomnienie dziwnie mi się płątało a wizją 
purpurowego, wpadającego iw fjolet, aa 
go, jak latarnia, nosa tancmistrza Łobojk, i z 
myślą o nieodrobionych lekcjach na jutro; 
strach było iść tą ulicą, zwłaszcza, w jesienne, 
lub zimowe, rozhulane A ETR ber- 
księżycowe, typowo prowine; © wieczory, 
taka była” pusta, tajemnicza, moskiewskim u- 
ciskiem i niewolą beznadziejna! I rzeczywi ` 
ście o tej porze można było, poprzez wycie wi- 
chru i skrzypienie „wiszących”, blaszanych 
szyldów, już tylko usłyszeć gdzieś z commemo 
zaułka chrapliwy śpiew piianego sołdata, i 
cego gdzieś z dziewką, albo też z p 
nieuśpiontego jeszcze jeszcze piętra tonącej już w mro- 

kü, WWE. zgłuszone przez mury, dźwię- 


„1. jak jakaś wizją malignowa, snuł się 
w da wnacającego do domu sztubakarma- 
rzyciela (dziś byśmy powiedzieli: tinemato- 
graficzny). kofimanowski obraz dopiero co od: 
bytej lekcji tańcą, Starożytne, przez szereg po- 
kóleń wysiedziane, czarnem włosiem kryte, 
mahoniowe, ;Przez. czas wypoliturowane, me- 
ble „ze ye , zostały odsunięte popod ściany, 
wraz Z agim, czigodmym stołem „pa 
SA ukrytym zupełnió pod obrusem, 
niezmiernie przypominającym stara kapę na 


1 łóżko. Na nim, pod poczciwą. poblakłą ze sta- 


rości, jakaś rzeczywiście „napoleońską”, włócz- 
| AA patarafka, typowa,  biedermajerowska 

lampa wysoka, „salonowa”, z kloszem. przy- 
| ciemnionym czerwonym, obr jak babka 


Czy tak wiecznie w kółko będzie się świat » na, tylko trzeba drogo zapłacić, a $o są dwie Deotymy, ai abażurem. Stara, wyświechtana („2 


Nr. als] 


wybojami”y, dzisiaj specjalnie na tę uwroczy* 
stość przez poczciwa dziewczynę z kuchni ;,do 
wszystkiego”, w pocie ezola wylroterowana 
podłoga, jest trochę potrząśnięja czemś biar 
łem („żeby nie było śliżko tańczyć*). Pamien- 
ki, przeważnie pensjonarki, z podkrążonemi 
od bezsenności oczyma, „awidmowione”hóft- 
mamowskó intersywnem spożywaniem kredy 
i ołówków, w bajecznych, niekiedy „przypalo- 
nych“ - przy -prasowaniu,  -bluzkach,. stłoczyły 
się, jak wystraszone stadko kuropatw, pod je- 
dną zę ścian. „salonu”, skąd. je porywają do 
tańca ubrane w granatowe mundurki, (ad któ- 
rych „aż jedzie” benzyną), zapięte ma wszyst- 
kie „guziki (4 przyzwyczajenia,  przymuszani 
do tego.w sztubie), trochę wymuszone z powo- 
du towarzyskiego nieobycia, i sztywne, jak 
hofimanowskie automaty, biedne (z epoki a- 
puchtinowskiej), umęczore, znękane tortura 
ducha, sztubaki! 

'4.-nad. temi- wszystkiemi 
„namiętnościami! tanecznego,  sziubackiego 
„kompletu”, niby.latarnia nad cieęmnemi, spie- 
nionemi, rozhukanemi falami, morza, błyszczy 
magicznie purpurowy,.wpadający w fjolet, (i 
przez to. tembardziej czcigodry, - „wnuszitie]- 
nyj', jakby „powiedzieli Moskale), pokaźny, 
wprost „szeherezadowy” mos „duszy komple- 
tu , tanemistrza Łobojki! 

„1 jakiś marzenny, tajemny mśmiech 
przez łzy płochliwie. momentalnie wykwita 
na msjej pobladłej („2 miłości”, a może tro 
chę z zimna i z nagłego przypływu strachy w 
tej ciemnej, zupełuie pustej ulicy)-twarzy, gdy 
dopadam nareszcie do żelaznej, zardzewiałej 
„raczki “dzwonka od bramy ciemnej, już zu-- 
pełnie uśpionej kamienicy, w której mieszka- 
my, i drżacą, "SPYPOĘ reka ciągnie za nią 
z całej z „Sł 


wzburzonemi 


fairy” 
UAH ky Vai. 


NIEMCY GWAŁCĄ ZA 


p 

(E. E). St Paczek " zy 1 
czasowych rokowań w Błotnicy aomięydi 
do rozbrojenia obu stron charakteryzuje wy- 
mownie fakt, iżu godzinie drugiej (po południu 


na Polaków ustępujących ze strefy: meutralnej | miejsce niemiecki poseł obok posłów. trancus- 


artylerja niemiecka rzuciła 300 pocisków we 
wsi Zobowide zabijajać 46 raniąc 70 ludzie 
Jednocześnie zaś ciężka artylerja niemiec- 


ka, mianowicie działa 15-10 o oentymentrowe, TZU* 


cila 160 pocisków na  Szembrowice. Obie | cja, niech żyje Gorycja!'* Mowa tronowa wita | 
zasiępców nowych prowincji, jako tych, którzy | 
we włoskiem zgromadzeniu narodowem znaj. | 
„dą starorzymską tradycję wolności. Dalej mo- | 
"wa tronowa omawia politykę zagraniczną i za- f 


miejscowości leżą na północy w powiecie ole- 
skim. Za dalszą ilustrację sytuacji może po- ' 
służyć tatai Niemcy gromadzą ogromie siły 
w okolicy Raciborza chcąc przelroczyć Odrę. 
Atak niemiecki spodziewany: jest dzisiejszej 
nocy,. Ostrzeliwanie usiępujących ge: strefy 
neutralnej Połaków należy tłumaczyć wściekło- 
cig- Niemców że” Polacy" zdołali "porozumieć 
„ sięz"koalicją"1 "wypełniają lofalnie swe'zobo- 
wiązamia. Pociski mały sprowokować- Pola- 
ków dófkontrakcji i tem samem przyczynić się 
do zerwania umowy. Mimo io Polacy nie za- 
reagowali na ią prowokację. Co. do samego 
wyniku pertraktacji "w Błotnicy i krążą dotych- 
wra tylko: pogłoski. © Według tych pogłosek 
| Pelacy i Niemcy mieli żobowiazać się, że po- 
między 14a 21 czerwca nastąpi. stopniowy 
od rót strefami z jednoczesnem robbrojentem. | 
Polacy i Niemcy, będą ustepowali kolejno: jed- 
nego dnia Polacy, drugiego dnia ma 


0BRUC TESSTW A NIEMCÓW. 
-= Bytom, 12 czerwca. 


(B.E.)*. Po zdobyciw Oleśna* Niemcy = 
zanim przybyli tam Anglicy — dopuścili się 
regu. okrucieństw względem Polaków. Na- 
leży dodać, iż Niemcy nietylko w Oleśnie, ale 
we wszystkich okolicach, które zajmowali, ka- 
towali meżczyzn aresztując ich i mordowali 
kobiety pastwiąc sie nad niemiow wyuzdany 
sposób. Kilka takich taktów $twierdzono bez 
żadnej wątpliw oše, 


SPRAWA. Dw GRZENTA. POLIGJI. 


(P, A.'T.). 
ten” donosi z Londynu: Górnośląski ” kore- 
spomdent „Timesa“ pisze: Największą trud- 
ność przedstawia checnie-na G. Śląsku sprawa 
utworzenia połicji, Całe batałjony powstań: 
ców polskich przywdziewają 'mundury zielonej 
Policji plebiscytówej. Z chwilą gdy policja.. 
niemiecka, która wspólnie z samoobnona mal- 
czyłą przeciwko: powstańcom polskim, będzie 
chciała wznowić swą działalność, WÓWCZAS oe 
strony polskiej 'podmiesie się. niewątpliwie 
krzyk. że kraj został wydany Niemcom. Spra- 
wa twarżefiia” bezpartyfnych wojsk- połicyj: 
aych na Górnym Śląsku jest, zdaniem „Time- | 
sa“ poważniejszy .probłemem „Aczekującym 
komisje międzysojuszniczą, dr 


SZEF POLICJI GÓRNOŚLĄSKIEJ. 
| Bytom, 12 czerwca. 


(EE). „Morgen Post donost, i4 dotych= 
czazóg «kontroler okręgowy w Gliwicach 


| rzucony olbrzymią większością Ba 
“rencia postanowiła pozostawić górnikom 
R zupełną swobodą decyzji. 


senatorowie zajęli - 


„Dantziger Neueste Nachrich- | 


"sów. Postawiono ma konferencji wniosek, za- 
| lecaj jący górmikom głosować przeciyj 


ko yna ej nania | 


„ROBOTNI 


(miasto) pułkownik włoskt Pesendi został mią 
nowany szefem policji górnośląskiej. Na sta- 
nowisko to powołała go komisja międzysojusz- 
nia w lu. Pesendi przed wojną był kon: 
sulem włoskim w Egipcie. Nastepnie zaś peł- 
,nił służbę w poselstwie włoskim w Berlinie. 
Wraz z przybyciem wojsk okupacyjnych na G: 
Śląsk Pesendi obiął stanowisko 
koalicyjnego w. Rybniku, a później w Giwi 
cach. 


OPUSZCZENIE ŁABED. z 

Bytom,.12 czerwca. 
(E. E). „Morgen Post“ donosi, że w Ła- 
będach znajdują się jeszcze powstańcy polscy. 
Sprawdza się wi iadomość, że przygotowania co 
do opuszczenia Łabęd są w toku. Wedlug o- 
statnich informacji w Łabędach stoją już» SFran- 


KU W Mt 


KONFERENCJA GÓRNIKÓW. 

Londyn, 11 czerwca. 
(PAT.). (Havas). Konferencja delegatów 
górniczych z członkami komitetu wykonawcze- 
go narodowej federacji górników przy udziale 
308-ch osób posłanowiła poddać propozycje 
właścicieli kopalń i przedstawicieli rządu pod 

głosowanie (referendum) 2ogółu górników, wo 
zostanie dokonane w najbliższą środę. Dla e- 
-wentualnego powzięcia decyzji kontynuowania |- 
strajku hędzie wymagana większość % gło- 


ciu propozycji właścicieli kopalń, 


jina wiskin. 


in, 12 czerwca. 


„Vossische Zig.” 
króla na otwarcie 


posiedzeń 
ów, komu- 


nistów i republikanów, 
nie przybylu "W doży dyplomatycznej zajął , 
kiego i angielskiego. W chwili przybycia króla 
i królowej Izba powitała ich owacyjnie, a po- 
słowie nowych prowincji powitani zostali o- 
krzykami; Niech żyje Trjest„miech żyje Dalma- 


znacza, że król starać się będzie o lojalne roz- 
wiązanie sprzeczności, powstałych skutkiem 
różnie interesów, dążących do postępu, z 
go należy szukać na prostej drodze pokoju"W 

zakresie polityki wewnętrznej mowa | zaleca 
parlam demokratyczny program Gio- 
Ji taes die mznanie wszystkich organi- 
zacji i wolność nauki. Po ytch słowach kiery- 
zacji i wolność nauki. Po tych słowach Klery- 
p nawa owacje, widząc w tym przy- 
rzeczenie pozyskamia tego, czego się domagali, 
t +1 seere ko a maania a robotniczych 

też 
o, szkoły SUR" 


47 AM raona, = 


Waszyngton, 12 czerwca. 
PAT). (Reuter). Rząd„amerykański, któ- 
ry zwrócił się niedawno półoficjalnie z za 
szeniem do państw na międ o 2 dba 
wania w sprawie rozbrojenia, otrzymi KA 
od tych rządów półoticjalnie odpowiedź w 
przychylnym ducha. 


R (Biuro walk). ' emps" komu 
„że Komisja reparacyjna nię mogła się 
E codo: niektórych spraw, -dotyczą- 
a reg 285 traktatu pokojowego. Chodzi: tu 
nietylko o ustalenić cón węgla dostarczonego 
"przez Niemcy na drodze wodnej. "Komisja re- 
paracyjna uprósiła obecnie rządy sprzym erzo- | 
ne, aby się same ze sobą porozumały. Z tego 
powodu przyszło do rokowań między Francie 
Anglja, Włochami i Belgje ° ° 


nayun: facata ilą nei |3 ję 


paryż, 11 czerwca. 


(Havas). Komisja finansowa © 


PAT 
(PAT), A 


natu zaaprobowała projekt, zmierzają: 
rozszerzenia ustąwy o í rze, p 

jącej krewnym w linji wstępnej po- Poległych 
wojskowych francuskich, również ;'na kręw- 
nych wstępnych po ctidzoziemcach, którzy: spo- 
legli w obronie Francji w służbie francuskiej, 
Odpowiedni raport oświadeza: że Francja, któ- 


| ra nigdy nie jest niewdzięczną, a zawsze jest 


kontrolera | 


ofi kemalistów. Kemal pasza poczynił w Ro- 
| sji znaczne zamówien:a na amunicję. Do Tre- 


i 3 WWE RA Dee- 
WIKÓW. 


ł się c. SBE ze za- | 


kiórzy”na posiedzenie |. 


„poniedziałek, 18 czerwca 1821 r, 


wspaniałomyślną, nie może zapomnieć o krew- 
nych tych, którzy oddali życie na to, aby: ona 
żyła. 


okola Strawy tureckiej. 

„ BOLSZEWICY I KEMALIŚCI. 
Konstantynopol, 12 czerwca. 
(E..E.). Delegaci bolszewiccy podpisali w 
Baku konwencję militarną z rządem kemali- 
stów. Rosja zobowiązała się do wysyłania po- 


słków rosyjskich do Armenji, jak również i 
na front grecki i zaopatrywania w żywność ar- 


bizondy hami już pierwsze oddziały koza- 
ków kubańskich 


OŚWIADCZENIE RZĄDU ANGORY. 
Konstantynopol, ii czerwca. 


(PAT). (Havas). Minister spraw zagrani- 
cznych rządu Angory oświadczył, że nacjona- 
liści tureccy bynajmniej nie sprzeciwiają się 
przywrócen'u stanu pokoju i chętnie gotowi są 
przyjać wszelkie pośrednictwo, opierające się 
na rozsądnych podstawach, możliwych dla 
nich do przyjęcia. Jak donosi prasa turecka, 
-specjalna pasa udala się do -Sianów . Zjedno- 
czonych, aby przedstawić prezydentowi Har- 
Pw iż punkt widzenia nacjonalistów turec- 


a Dalekim Melodia. - 


— Helsingfors, 12 czerwca. 
(EE): Japonja rozbroila de oddzia- 
łów bolszewiekich, rozbitych- przez Generała 
Kattla., Sowiety' koncentrują swe wojska. na 
Fnji Bajkał-Trkuck, na którą zdąża annja anti- 
bolszewicka. Nowy rząd we Władywostoku 
pertraktuje z generałem Wranglem co da 
yyy jego oddziałów na ŻA 


INOG 


JAPOŃCZYCY PRZECIW STEWIONOWÓWI. 
| Londym, 11 czerwca. 

(PATT.). aD. "Tutejsza ambasadą jas 
pońska komunikuje, że generał Siemionow 0- 
puścił Władywostok, udając się do Nikolska 
na skutęk opozycji ze strony władz japońskich 
przeciwko jego,wylądowaniu, 


Ruch rabolniczy. 
1 ycia matti. 


W poniedziałek, dnia 13 czerwca $. r. 
o godz. 6 po poł. w lokalu „Robotnika”-od- 
a. się posiedzenie prezydjum C. K.W. 


ę 8 członków _prezydjum na posie- 
dzenie to proszeni są tt.: Barlicki, Daszyń- 
ski, Luksemburg, Praussowa i Pużak. . 

Sekretarjat Generalny. 
ODCZYT. TOW, HARTLEBA, 

Dziś o godz, 7 wiecz. w lokalu OKR, (Al. 
Jerozolimskie 56). tow, Hartleb wygłosi od- 
czyt na temat; „Kasy chorych i ich mnaczenie 
poj klasy robotnieżej*, Bilety w cenie 5 mk. 

do nabycią w Sekretarjacie OKR, ' 

Dzielnica Praska, Dziś o godz, 7 wiecz, w lo- 
kalu własnym odbędzie. się posiedzenie luomitetu 


i dzielnicowego, Sprawy b, ważne, 


Koraitet Wola.Qzyste.. odbędzie posiedzenie dziś 
© godz, 7 wiecz, w lokalu własnym (Wolska 44). 
We wtorek , ogólne eebranie <złoników dzielnicy, 
na którem referat. o kasach wygłosi tow. 
Hart 


zee | katraświtowy odbyte potzenie 
dziś o godz, 5 pp. w lokalu OKR. 


pziolniea Ochota, Ogólne zebradie dzielnicy od. 
będzie się jutro diia 14 b. m, © godz. 7) wiecz, 
w lokalu właszym (Grójecka 4 m, 86). 


w lokalu OKR. odbędzie się 

wy. kolejowej org. PPS. 
) Ni Bródne,-Posiedżenie komitetu al- 

UAB ao julo dale DA: Bób d| god. Dp. w 

lokaių wlasnym. przy ul, Oknickiej 16, 

Baczność, poddzielnica . Czerniaków! We wto 


# ft DU 
— wot mebli ewiąkowych. 


zemieszczenie poniższego komunikatu: 


Kolejowa org, PPS, Jutro © godz, 5 po poł, | 


C EYR ke, (ul. Gra 


Dziś, d. c. Turnieju. +4 

3 decydujące spotkania do rezultatu : 3 STEKER- 

KAWAN, 2) WILDMAN-SZNAJDER i 3) ostatecz- 
na rozgrywka RISSBACHER-JACKSON. 


Początek walk o godz. 9 i pół. 


| 


W Białymstoku istniał w swoim czasie Zwię- 
zak Mączny, który w czasie bolszewickiej inwazji 
zmieniał lokal Zwiąmi: Władze bolszówickie u- 
mieściły Związek w 105 lu adwokata Bonesa w 
Białymstoku, przy uf, Lipowej, który w tym czasie 
uciekł e miasta przed bolszewikami. Członkowie 


adwokata i sprowadzili własne meble. 
Po pewnym czasie Związek usunął się a toka- 
lu, w którym pozostaly związkowe rweczy. Z chwi- 


również i adwokat Bones. Z chwilą Tozpoczęcia 
normalnego życia w mieście, członkowie Zarządu 
zwrócili się do adwokata s żądaniem wwrotu swoich 
mebli. Adwokat Bones katęgorycenia odmówił 

(W czwantek, dn. 9 ezerwca b. €, zwrócił się a 
dwoma miejscowymi towarzyszami osobiście uaczeł- 
uy sekretarz Związku do adwokata Bonesa w spra- 
wie wydania mebli. Adwokat Bones w najordy- 
narniejszy sposób przyjął przybyłych crlonków 
Zwiazku, Zachowanie się adwokata Bonesa wyka- 
zało, że jest czlowiekiem, który nie wspólnego s 
kulturą nie posiada i dlatego przechodzimy nad 
tym zajściem do porządku dziennego. 

Zwracamy się jednak do adwokata Bowesa pi- 
blicznie, by nieprawnie przywłaszezone Soas AAI zwró- 
cił Zarządowi Związku Kob. Przem, Spożywczego 
w Białymstoku, ut, Kaluszyńska 9, w przeci 
bowiem razie zwrócimy się w powydszej wiola 
na A sądową, 

Gł, Zarząd Zw. Rob. Przem. Spoź, w Pelste. 
Ruch wspiidielczy.* 
7 WALNEGO ZEBRANIA DELEGATÓW 

ROB. STOW. SPOŻ. W WIERSZA WIE” 

I OKOLICY. j 

W środę, dn. 8 czerwra 1921 r. w sali O. 
K. R. P. IP. 8. odbyło gię walne zebranie dele- 
gatów R. S. S. Przewodniczył tow, Gardeeki, 
pióro trzymał tow. Szczygielski. orządek 
| dzienny obejmował sprawozdanie Zarządu za 
pierwszy kwarta? b r., podniesienie udziahi i 


skich. 


rów na sitmę mk. 11,380,000; kapitał udziałów 
wzrósł do 1.300,000 mk. R. S. 8. odbył 
zebrań dzielnicowych oraz brało ozyuny 

przy stworzeniu Kom.sji 


szawie. 


Ostrowskiego: „zebranie uchwala podnieść 
dział członkowski R. 8. S. do 1500 mk- 


mk. Podn.esieie udziału w tej «chwili jest 
miezbędne dla dalszego rozwoju kooperatyw. 
Wobec przejścia do systemu wolno - bandio- 
wego kooperatywy muszą liczyć tylko a, 
sne siły i wlasny kapitał udziałowy. 


Punkt mówiący o ipolączeniu zeterował 


. Żerkowski. - Korzyści połączenia cą Wy- 
weś zwiększa się środki obrotowe, przez 00 
można robić większe i tańsze zakupy, następ- 
nie zmniejszają się bardzo znacznie 
handlówe; wielkie: stowarzyszenie może pro 
wadzić wytwórnię oraz działalność spałeczne - 
wychowawczą. i eg eH wniosek 
tow. Żenkowskiego: 

1. DA a 

a) ż6 w każdym mieście winno paatai 
jedno stowarzyszenie, obejmujące cały proleta- 
rjat miejski; 

b) że stow. wielkie może skutecznie wal- 
czyć ze sklepikarstwem i paskarstwem;y 10 

c) że tylko wielkie stow. może prowadzić 
wytwórnie; 

d) że może prowadzić wydajną Pang apo- 
łeczno - wychowawczą. 

Walne zebranie delegatów R. s. s. m. 
Warszawy i okolic uchwala w dniu 8. czerwca 
1921 r. połączyć się z Warszawskim Stow, Spo- 
żywców oraz Stow. „Poranek“ w jedno stow. 


'apółdzielcze w Warszawie. 


2. Połączenie to może odbywać się na ne- 
stępujących warunkach: 

a) stow. wspólne musi mieć í mę stow. 
okręgowego; 

b) stow. wspólne winno wykluczyć w usta- 
wie ludzi, utrzymujących się g yaana 
„listycznych; 


©) i 
letarjacki charakter. 
„ „Uchwala ta połączeńiowa ma ep 
znaczenie dla. ruchu współdzielczego w Wai 
szawie. Wspólne stowarzyszenie wchłonie ii 
ne pozostałe kooperstywy i być może m ni 
długim czasie zacznie funkcjonować j 
Wielkie, Stow. E AT, w Warszawie, 


Robotnicy pozierajci w JE 
swoje pismo. codzienne! 


Zarządu nie chcieli korzystać z mebit nieobecnego - 


łą wejścia z powrotem polskich włada, zjawił się 


sprawę połączenia się” stowarzyszeń WADSZAW- 
Sprawozdanie wykazało sprzedaż towa- Ei 


W sprawie udźiałów przyjęto wniosek Ne 


specjalny tundusz budowlany w wysokości 509 


A 8 


Międzystowarzysze- 3d 
niowej dla propagandy spółdielczej w, Wapi 


| _ -<emperatura najniższa - wynosiła wczoraj w 

Wa 17.92, najniższa 8,95 (w Zalopamem Q- 

iaj: 145 6 Bo, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
szym: Pogoda zmienna, chłodno, wiatry z kie- 

mmków (pólmocno-zachodnich; potem polepszenie się 

stamo. pogody. 


| Kontiskata, Z Tozporządzenia komisarza rządu 
olieja skonfiskowała Nr. 5 czasopisma „Skiba“ z 
12 b. m, na poczcie, stacjach kolejowych, w 
kos kach i u sprzedawców ulicznych, 

- ODCZYTY I ZEBRANIA. 

-~ “Polskis Stow, Muzyków Pedagogów zawiadamia 
 esłoników, że w środę, 16-70 o godz. 8 i pół w. od- 
się w łokalu szkoły muzycz, p. Z, Płoszko- 
da 8 — zebranie ogólne sprawozdawcze o 
stęp porządku dziennym: 1, Zmiama Sta- 
tutu, 2, Sprwwozdanie roczne. 3, Sprawozdanie ka- 
sowe, 4. Sprawozdanie Komisji Rewiz, 5. Wolne 
Bo. / 1 i 4 


sd 


Wielki wiee akademicki Na Uniwersytecie od. 
-. będzie się dziś t, j. 13 b, m, o godz, 5 pp. wielki 
wig w natychmiastowej pomocy dla Gór- 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 48 czerwca 1921 r. 


WYPADKI. 


Zbrodnia i rabunek, 56-letnś Moszek Powązek 
handiarz cielętami, mieszkaniec wsi Dobre gm. Ró- 
żany, po sprzedaniu w Wawrze kilku cieląt, wracał 
szosą do domu, W Miłośnie Powązek został napad- 
mięty przez niewykrytego bandytę, który postrzelił 
go z rewolwemu w głowę, poczem zrabował 20.000 
mk, i uciełd, Ranionego przewieziono do córki jego 
w Miłośmie. gdzie zmarł. Przy zabitym iono 
jeszcze 16,000. mk.. które byty oddzielaie i wskutek 
tego ocalały, Powzzek pozostawił żonę i 10'ro dzie. 
ci, Zwłoki przewieziono do prosektorium, Pogrze- 
bem zajęło się T-wo „Ostatnia posługa", 

Postrzełenie i ograhienie ucznia, Na powraca- 
jacego z Warszawy mieszkańca -= Now Bródna 
(Baryezków Nr, 6), ucznia, 17.1einiego Tadeusza Ke- 
pe ma szosie natolińskiej w pobliżu stacji Warsza- 
wa-iPraga. napadło dwóch mężczyzn w urach 
wojskowych, Jeden napastnik przyłoży! Kępie re- 
wolwer do piersi, a drugi podda! go rewizji, Gdy 
mapadniety usilował bronić się laską, wówczas gTo- 


-żacy rewolwerem opryszek wystrzelił i ugodził Kę- 


pę w piersi powyżej serca, Zrabowawszy. raniona- 
mu zegarek, napastnicy uciekli. Pogotowie prze- 
wiozło ramionego do szpitala św, Woj przy ul, 
Brzeskiej, 

Echa skandalu w aptece, Sprawca głośnego zaj- 
ścia, jakie miało miejsce w ub, piątek w aptece p. 
1. „W. Klicki i I, Maderski* przy ul Złotej Nr, 31, 
prowizor, 30-letni Marjan Nowicki zostat przez sę- 
dziego śledczego wypuszczony na wolność. 
|. Złodzieje-usypiacze, Przy ul. Młynarskiej Nr, 6 
w Mokotowie nóćewykryci złodzieje. po uśpieniu do- 
mowmików jakimś środkiem od i 


li z 
mieszkamią Szyi Fuksa ubrania, bie. i gotówkę 
rólnej wartości 100.000 mk, i wraz z zbie- 


i. 

Lekarz-noriin/sta, Zamieszkały przy ul, Neto- 
lińskiej Nr, 18 lekarz, 40 letni Józef Brodzki, wku. 
tek zażycia większej dozy moriiny, ciężko się zatruł, 
Lekarz Pogotowia, po eastosowaniu odpowiednich 


Er a >. KINO Dziś Premjera! 
GET „i AN ść Sa 
p M Nowy.Świat 40. 59 
| Początek o g. 6 ost. seans o 10-ej. 

Społeczeństwo dla Górnego Sląska. 
N Ná wezwanie Przewodniczącego Obywatelskiego Komitetu Obrony Państwa Generała HAL- 
ch. ta dniu 13 maja r. b. o pomoc żywnościową dla Śląska, społeczeństwo odpowiedziało akcją, 


pf 
CA Z poniższego wykazu widoczne, żę 
wysłało 2 wagony 
morze n n 
sy Wschod. » 2 s 
opolska mi -a 
esówka ù 58 > 
a O.K. W.O. P. 6% » 


Ogółem 98'lı wagona , 


Í 


ij, wagona mąki 

worków ryżu 
S kaszy 

funt. słoniny 

wagona sloniny 
» kasty 


mąki 


3 ko w ónicow s mè LaŻu2_ 
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maki 

kartofii, mąki 
zbiorowy 
bydła 

kaszy 

mąki 

mąki 

mąki 

mąkl 
jęczmienia 
bydła 

mąki 

jęczm. grochu 
mąki, jęczm. 
zbiorowy 
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Za zgodność: 


w pudełkach z sitkiem 


jórki pod kierownictwem prowincjonalnych K. O. P. oraz pp. Starostów. 
k Pomimo ciężkich warunków aprowizacyjnych, 
Naród rozumie I ocenia rozgrywający się dramat Górnośląski. 


Pot i niemiłą woń. 
z nóg, rąk I pach, znakomicie usuwa I zapobiega 
im powszechnie znany 


| „SUDOÓRYŃ: 


dc. labor: „Ap. KOWALSKI“ w Warszawie, Miodowa 1. 
ż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
pos ób użycia dołączony do każdego pudełka. 


nie ulie i trawników 
aczki w ines gatunku poleca 
. fiarszałkowsaa 
Tel. 157-99. 


może być miarą jak cały 


rezultat pomocy, 


Nowy Sącz 1 wagon mąka, kasza 
Stopnica 5 „ kartofli 
Tarnopol 1 „ Zbiorowy 
Brody 1 „ zbiorowy 
Zydaczów 1 » zbiorowy 
ieliczka 'þ „ zbiorowy 
SIE a A porani ; 
ochobycz j e mą ú 
Bielsko 1 w fasoli - 
Łańcut 2 » Żywności 
Tłumacz 1 » fasoli 
Chrzanów 1 e żywności 
Turka 1 w fasoli, mąki 
Chełmno 1 »  zblorowy 
Chojnice 1 œ» Zbiorowy 
Opoczno 1 „ mieszany 
Płońsk i » ~ maki 
Złoty Potok 1 » _ kartofli 
Kutno 1 „ mąki żytniej 
Łęczyca 1 „ mąki 
= 1 w kartofli 
% 1 w»  kartofit 
ga 1 - kartofil 
„» 1 „ Maki 
Kołomyja 1 m grochu 
liża 1 m  Zzblorowy 
"Konin 1 m  kartofil 
” 1 w  zblorowy 
Łask 1 „ masło, jaja 
m 1 » bydła 
Końskie s «a zbiorowy 
Ciechanów 10 „  <etn. mąki 
„ ' 1 |„ — wagon bydła. 
Chelm 1 æ- mąki i 
Turek 1 sA 
Jasło 1 „ żywności 
Zakopane 1 » bydła 
Trembowia 1 » ki 
Rzeszów 1 „ zbiorowy 
Mościska 1 » mąki 
Ostróg 1 „ mąki 
Tczew 1 » bydła 
Tarnobrzeg 1 „ bydła 
‘Inowrectaw 1 m bydła 
Stanisławów 1 m bydła 
Nieśwież 2 m Żywności 
Biała L æ żywności 
Kąty 1 » żywności 


Na akcję Górnośląską wpłynęło do dnia 7.V| gotówką 
Mp. 9.933.537 fon. 40. — : 


Przewodniczący Sekcji Górnego Śląska 
(-) Stanisław Nowioki. 


| 


fi 


Henrys Bezmaski : 
Dlaczego jestem “socialisti 


| Nabyć można w Administra- 
cji „Głosu Kobiet* (Warecka 7) 
i wO K. R. (Al. Jerozolimska 
Nr. 56). 


arz-Dentysta 
E. MEERSON 
zaj od 10—1 I od 3—7. 
olska 34—5, I-gle piętro. 


| wibo puteai Brcdikieg 0 lania. he. 


Krwawa bójka. Na podwórzu domu Nr, 7 przy 
ul, Błońskiej zostali napadnięci przez szeregowca 
47 pułku piechoty strzelców kresowych Janma Pło- 
dowskiego, Jówet Sucher (Nowolipki: 40) i Włady: 
sław Buczyński (Pańska 75), Płodowski przebił ba- 
gnetm Suchera, zadając mu ramę kłutą w okolicy 
lewej łopatki. Buczyńskiego zaś napasinik uderzył 
w twarz tak silnie, że wybił mu ząb i nastąpił 
krwawy wylew podskórny pod lewem okiem. 0- 
fiarom bójki udzielił pomocy lekarz pogotowia, Pło- 
dowskiego zaś aresztowamo i osadzono w areszcie 
przy 5 komisariacie, 


Teatr i Mu: zyka. 


Teatr Wielki Dziś „Faust“, jutro balet „Pan 
Twardowski", 
Teatr Rozmaiiości, Dziś i jutro „Sędzia z Za- 


Teatr Reduta. Dziś i jutro „Przechodzień“, 
Teatr Peleki, Dziś i jutro „Szal“, 
Teatr Maly. Dziś i jutro „Koncert”, > 
Toate Nowości, Dziś i jutro „Kapłanka ognia“. 
V Koncort kameralny „Międzyzwiązkówej Komisji 
Kulturalno-A rtystycznej”, 


Koncert, u cyklu piąty, a faktycznie ostatni w 
tym sezonie, poświęcony był muzyce francuskiej i 
rosyflskiej ostatniej doby. Ostaźniej doby — w sen- 
sie dość obszermym pojętej, albowiem w części 
francuskiej ustyszeliśmy Ç. Francka obok Debus- 
syego, Ravela i Duparca, w części rosyjskiej — 
Rimskiego - Korsakowa i Greczaninowa obok Skrja- 
bina i Rachmaninowa, To łączenie z sobą w progra. 
mie jednego koncertu obu powyższych muz:k, mu- 
zyk dwóch różnych narodów, mie miało być oczy» 


Nr. 156 [155] 


wiście żadną alurją polityczną, z drugiej strony 
także i mie ze specjalnego pokrewieństwa ich du- 
chowego wynikło *), Ponieważ organizacyjnie byla 
rzeczą niemożliwą ten cykl koncertów kameralnych 
rozciągnąć na większą ich ilość, — trzeba było z ko- 
nieczności wprowadzić tego rodzaju połączenia, Wó- 
rych — jak ostatniego właśnie, wspólnym miano- 
wnikiem był właściwie tylko ich duch nawy, nowe 
sposoby ekspresji, 

Zresztą były to wszystko rzeczy prześlicene od 
początku do końca: i „jPrelud, chorał i fuga" Frame. 
ka, wykonane z petnem poczuciem stylu i ze smá- 
kiem przez p, Altberżankę, i tegoż Francka oras 
Duparca i Debussy'ego pieśni, dla których adtwórn- 
czymię lepszą, bardziej subtelną i wytworną, amiżeli 
p. Korwin-Szymanowska — trudno byłoby w nas 
znależć; i Skriabina efudy, lub „Kąt dziecięcy”, De- 
bussy'ego, wreszcie z pośród rosyjskich — zwłaszcza 
poryw=jące pieśni: Greczaminowa, którego u nas 
bodaj, że nie słyszy się wrale, è Rachmaninowa, 
manego wyłącznie ze swych utworów * fortepiano- 
wych. Gra p. Altberżanki i śpiew p. Korwin-Szy- 
manowskiej nagradzane były burzą. oklasiców, P. 
Szymanowska niektóre utwory umuszona była pa- 
wtórzyć. Towarzyszył jej na fortepianie niezrówna- 
ny w tej swojej specjalności Feliks Szymanowski, 

Do tego cyklu koncertów, które zorgnizowała 
„Międzyzwiązkowa Komisja  Kulturalno-Artystycz. 
na", do ogólnego znaczenia inicjatywy, jeka w nim 
znalazła wyraz — mam „zamiar jeszcze wrócić 8 
osobnym artykule, J. R. 


Pe to bytajmniej ała myśl i 
góle LE s seen rr na francuską, "R 


Augusta Strindberga powieść p. t: 


UDZIE z HEMSO“ 


Wzruszający dramat w 5 aktach, rozgrywający się w malowniczej Skandynawii. 


Jest najlepszem masłem roślinnem 


Zastępuje w zup 


ełności MASŁO. 
Codziennie świeżo wyrabiane. : 


Tow. Akc. Libawskiej Fabryki 


* (dawniej KIELER) 
Warszawa-Praga, Gócławska 9. 


Gwierzbę i zenie skóry "e 
mataga |=" PINNE 

[1] a z 4 
` „Krem Kukuna Jan Grodzieński | S-ka, Warsza- 


kolor masła. 


nie vbiepia się 
8) wchłania się 
4) posiada miły zapach. 


Apteka J. WEROCZEGO ul. Furmańska 19. 


Żądać wszędzie. 


FACH 


na korzystnych warunkach do fabryki wyrobów chemicznych w Ma- 


opolsce. 
Zgłoszenia z podaniem referencji pod 


Biura Ogłoszeń „POLAM* we Lwowie, ul. Sykstuska 62. 


„Łabęd 


Posłuchajcie rady doświadczonego farbiarza. Jeśli chcesz farbo- 
wać swoją garderobę i odzyskać prawdziwy kolor, żądaj barwnika 


„ŁABĘDZ [my „IM 


4 Ewa) Łódź ważziża 


PRZĘDZA ANGIELSKA 


nych kolorach i numerach nade-|231-56, 
szła. Dla stałej klijenteli ceny 
niskie. A. Appel, Nalewki 23 


l ię męskie od 3000—6000, 
Brad czysto wełniane 10000, 
hurt 1 detal. Przyjmujemy obsta- 
lunki na wykonanie większych 
ubrań po najniższych ce- 
nach w najkrótszym terminie z 
dobrych materjałów. Biuro Han- 
dlowe Pigowaki i Majewski, 
Chmielna 49, tel. 242-93, 
|] flar zdolny specyalłsta wy- 
J tobu mydeł toaleto- 
h poszukiwany Oferty pod 
„mydlarz* do biura Promień 


podwórzu. 


Y 


nowska Nr. 
kólski. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


1) nie plami bielizny — 


ciele — nie zawierając części stałych.|ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż 
kowicie w skórę, jak gliceryna. 


OWIEC 


W AE Z EEE A ay 
komplet- 4 
Jest do SDrZBÓRWIA ne” urza- QES 
dzenie do mielenia gipsu t. jaa- 
macz, dwie pary kamieni 
cuzkich, dwa kotły, dwa elewato- 


szneka, szajby, transmisje i t.jne tanio, porady o eksmisiach 
Wiadomość: Kielce ul. Czar- 


posiad. wa, M ałkowska 96, tel. 231-66, 
Aaen aiae 351-986 Gdansk. Stadtgre: 


wagony. 


=== OLAM m. 


ry» an, czekoladę: kooperaty- 

om, sklepom gp żę | poleca 
„Zródło Polskie” Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
tefon 231-66. 


c=" MMA 


[4 8128 


FASOLE GROCHY, a; "poteca 
„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 


iski 1 S-ka, ul. Marszałkowska 85, 


itel. 231-66. > 
== =MIA cu 


A * dojwe po cenach fabrycznych pole- 
PRASA "da ca PZródło Polskie” dac z 


dzieński | S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


a EA -ae Z 
=== jl, LEE, M- 
01 ne beczki poleca „Zródło 


Polskie" Jan Giodzieński 
i S-ka, Marszałkowska Y5, tel. 


23 

=== NE Ii 

YCH 
dolce, e perz E 


š roby żelazne poleca 
błyszczą-| Zródło f 


ż śś 
FARBIAASAIE” 


ołskie* Jan Gradzień- 
ca w róż" |ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 


zm Ppośby -= 
apelacje w sprawach pò- 
borowych I Inne do Wlacz 
l Sądów, sprawy karne 
wojskowe, prowincjona'- 


ran- 


dwyżkach dwie marki. Kar -= 
oaz Leszno ó, 
Henryk. Toiefon 4-12. 


Wydawca: Rada Nacz. P, A 


9, Władysław Bar- anje 


